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Poznań, 23 lutego. Paryski Monitor w najśwież- 
Sjyin numerze podaj e ciekawą mowę francuskiego ministra 
¿iecenia p. Duruy inianą przed kilkoma dniami przy rozda­
waniu nagród w Towarzystwie politechnicznym. Towarzy­
stwo to wzięło sobie za cel kształcenie robotników dorosłych, 
urządzając zimą naukę i wykłady w godzinach wieczornych, 
p, Duruy mówił o historyi robotników: rozpoczął od położenia 

•jóbotników pod Faraonami egipskiemi, przechodził stan nie- 
, wdli świata starożytnego, emancypacyą osób przez chrześcijań­
stwo, poddaństwo wieków średnich, ciasne stosunki cechowe
I j wyzwolenie z nich w skutek rewolucyi z r. 1789 którćj zasady 
względem dobra materyalnego klas roboczych żaden z rządów

francuskich tak szeroko nie rozwinął jak rząd cesarza Napo­
leona. W końcu minister wezwał gorąco aby już pokoleniu

II jadrastającemu zapewniać korzyści wykształceniaszkól- 
jego, którego teraz dopiero się starają nabyć lub dopełnić lu- 
¿zie dojrzali, składający to zgromadzenie około 5000 osób że­
rnych. P. Duruy zakończył temi słowy:

„Niejeden z was przypomni sobie zapewne nieszczęsne 
aiii czerwcowe z r. 1848. Podczas krótkićj przerwy w walce 
e- ratobójcićj parlamentarz przystąpił do barykady i zapytał 
i roniących jćj, co właściwie żądają osiągnąć. Zadziwieni py- 

laniem, porozumiewali się pomiędzy sobą i długo wahali się, 
| aby odpowiedzieć. Wreszcie dowódzca ich rzekł do parla­
mentarza ; „Żądamy nauki dla naszych dzieci; my sami wal- 
la-Bymy niewiedząc o co. Niechaj przynajmnićj dzieci naszych 
2) fe wodzą za nos, tak jak nas.“ Słowa te słyszałem i na za- 
-isze utkwiły mi w pamięci. A dziś jako minister cesarski po- 

ińadam wam: „Uczcie dzieci wasze, uczcie się sami, aby stóso- 
mie do życzenia monarchy tego kraju wolnego i sławnego, 
nldy w swoim zakresie mógł mu dopomódz krzepić ciało

, ducha narodu.“
[» I ______ _

Hf

NPan raczył mianować dyrektora sądu powiatowego Kirchhoffa 
iLabiawie radzcą trybunału królewieckiego.

iego _______ _______________
rtei
m“; Berlin, 22 lutego. W izbie poselskićj na interpelacyą 

¡llera względem zalecenia w Dzienniku Urzędowym kandy- 
poselskiego przez landrata powiatu iławskiego oświad-

Poiył komisarz rządowy, że jeszcze nie zna treści artykułu, 
p. minister spraw wewnętrzych odpowie na niego za tydzień.

3 Przyjęto jednogłośnie projekt rządowy o zniesieniu kra- 
'82) »ego podatku na wino.

W izbie panów oddano komisyi osobnćj projekt do prawa 
z c!koalicyach przyjęty przez izbę poselską.

KRÓLESTWO POLSKIE, 
ann; Warszawa, 21 lutego. Wczoraj dyrekcya główna Towa- 

Vera'Stffa kredytowego ziemskiego na odbytćm publicznćm po- 
pjpolizeniu w obec członków obu komitetów zdała sprawę z ubie- 

Sciufego 2 półrocza 1864 r. a 77 go od założenia Towarzystwa 
Kdytowego ziemskiego w Królestwie Polskióm. Po zagaje- 

posiedzenia przez Koszelewa dyrektora głównego prezy- 
. »¡ącego w komisyi rządowćj przychodów i skarbu, członka 

gUt®'tetu urządzającego w Królestwie Polskićm, radca dyrek- 
|i głównćj Antoni Klimaszewski, odczytał zdanie sprawy 
którego ważniejsze wedle Gaz. Warszaw, podajemy szcze- 
'ly. Wierzytelność Towarzystwa 2 okresu wynosi rubli sr. 

S“830,9 7 5 wierzytelność 3 okresu seryi 1 rs. 50,037,285 zaś 
nożna??'2 rs. 20,872,680, ogólna zatćm wierzytelność wynosi rsr. 
tler ¡’110,940, i takowa zahipotekowaną jest na 6,565 dobrach, 
piwo-titów zastawnych w obiegu znajduje się: okresu 3 seryi 1 rsr. 
i£5-ji950,860, zaś seryi 2 rsr. 18,779,850 Należność do poboru 

'Stowarzyszonych z tytułu rat półrocznych i procentu amorty- 
^bl/ijoego wynosił w miniocćm półroczu rsr. 4,670,111 kop.

''/a, za to w ciągu półrocza wpłynęło rsr. 2.445,487 kop. 67, 
^^;Mło z d. 13 stycznia r. b. (1865) rs. 2,224,624 kop. 14’/2. 
i pi»o. .^konaniu właściwych środków egzekucyjnych w ściąganiu 
1 -Mości, władze Towarzystwa w minionćm półroczu wysta- 

»y Ba sprzedaż publiczną dóbr 961, z tych dóbr 534 uwol- 
2 pod sprzedaży z powodu zapłacenia zaległości przed 

75>/, ^lnem litacyi, dóbr 405 oczekuje terminu dopełnić się ma- 
f sprzedaży, zaś dóbr 22 sprzedano nazaspokojeniezale- 

A®1 «Towarzystwa, a mianowicie: z gubernii warszawskićj, 
ziała warszawskiego dóbr 3, z gubernii lubelskićj oddziału 

— ¡,7kiego dóbr 4, oddziału siedleckiego dóbr 6, z gubernii pło- 
J dóbr 5, z gubernii augustowskiej dóbr 4. Należność do

95Wat'
96 łroc.y za listy zastawne wylosowanee i kupony ubiegłych 

¡'“"zy wynosiła rsr. 3,930,654 kop. 70, na to w minionćm 
«cza wypłacono rsr. 2,477,966 kop. 29'/2; pozostąiedo 

rsr. 1,452,658 kop. 40'/2, dla niezgłaszsjących się 
twór należytości za listy zastawne wylosowane i kupony 

t e ■ Ogólny fundusz stanowiący własność Towarzystwa 
81 rsr. 4,180,208 kop. 25'/2, a w szczególności; I fundusz 

eciności ogólnćj rsr. 1,528,182 kop. 17'/2, II fundusz re- 
Owy rsr. 2,652,026 kop. 8 i takowe fundusze znajdują się: 
’towizną w kasach Towarzystwa rsr. 795,892 kop. 70’/2; 
Ustąpionym funduszu na wypłatę za listy zastawne i ku- 

¿Półroczne rsr. 701,284 kop. 16; c) w listach zastawnych 
nćj wartości nabytych na własność Towarzystwa r3r. 

d) w nieruchomościach Towarzystwa rsr. 507,954Wi w Łłieruuujuiuouiatu iuwttuj&wa i»i.
p e) w ruchomościach Towarzystwa rsr. 25,247 kop. 
A U w zaległościach na dobrach procantu 

f ' ijg. z^w wygotowania listów zastawnych
g) w zaliczeniach do zwrotu rsr. 157,248 kop. 88/

AUSTRYA.
Wiedeń, 22 lutego. Jenerała Maryana Langiewicza 

uwolniono. Ma on wyjechać do Szwajcaryi. Rada związ­
kowa szwajcarska dała wskazówki swemu posłowi w Wie­
dnia co do wizowania paszportów wychodźcom polskim, 
a zarazem zawiadomiła władze bawarskie, aby wszystkich 
Polaków nieposiadających wizy posła szwajcarskiego w Wie­
dniu zatrzymywały na granicy.

— W sprawie skazanych w Budzie za zbrodnią stanu, 
których nazwiska i wyroki na nich wydane podaliśmy w je­
dnym z poprzednich numerów, Wiener Ztg zaś w so­
botnim numerze zamieściła następujący artykuł:

„Wiener Ztg z 10 bm. w numerze 33 podała główną 
treść wyroku ogłoszonego 6 bm. w Budzie, na mocy którego 
9 osób w owym numerze po nazwisku wymienionych skazano 
za zbrodnią zdrady głównćj, do którćj w części same się przy­
znały, w części ze zbiegu okoliczności o nią przekonane zo­
stały, na kilkołetnie więzienie.

„Pojmujemy zupełnie zajęcie się, jakie te wyroki obu­
dziły tak w kraju jak za granicą; zajęcie się, które okazało 
się uzasadnić nćm tak współczuciem dla losu osób wyrokiem 
dotkniętych, po części do znaczniejszych rodzin należących 
a w kraju dobrze znanych, jak i względem na niebezpieczeń­
stwo, które w razie udania się zbrodniczych zamiarów, jakie 
przypisano skazanym, zagrażało krajowi, do którego oni na­
leżeli, a w dalszćm następstwie całemu państwu.

„Ponieważ zupełnemu wybuchowi zamierzonego rewolu­
cyjnego ruchu wcześnie zapobieżono, zatćm nie wydarzył się 
żaden czyn jawny, do którego odnieść można wyrok, pojedyń­
cze zaś ze zamiarami uczestników w związku będące zajścia 
wyszły zapewne z pamięci publiczności w tak długim prze­
ciągu czasu, który odtąd upłynął, przeto łatwo można sobie 
wytłómaczyć wrażenie, jakie sprawiły skutki procesu.

„Jesteśmy w tćm położeniu, że możemy udzielić poniżćj 
kilka szc egółów opartych na dochodzeniach sądownie spraw­
dzonych.

„Już w r. 1859 stwierdzono czyny, z których ni ¡wątpli­
wie okazywał się związek stronnictwa istniejącego na Wę­
grzech, mającego na celu oderwanie tego królestwa od monar­
chii z wychodźtwem rewolucyjnem znajdującćm się za granicą 
i jego usiłowaniem urzeczywistnienia swych zbrodniczych za­
miarów za pomocą gwałtownego powstania. Usiłowania te, 
które chwilowo przerwane zostały przez proces o zdradę głó­
wną naówczas przeprowadzony, rozpoczęto znów w końcu lata 
r. 1863, i był to jeden ze skazanych w ostatnim procesie, który 
w Turynie wszedł w osobiste stosunki z jednym z najgłówniej­
szych przywódzców węgierskiego stronnictwa ruchu i odbierał 
od niego polecenia przygotowywania powstania na Węgrzech, 
jako tćż potrzebne na ten cel pieniądze i inne środki. Bezpo­
średnie skutki tćj podróży okazały się w pojawieniu się zna- 
czniejszćj ilości rewolucyjnych odezw, które w końcu roku 
1863 bądź na murach przylepiano w Peszcie i w różnych mia­
stach węgierskich, bądź po ulicach rozrzucano.

„Pojawienie się tych odezw stanowiło w swoim czasie 
przedmiot uwag po dziennikach, nie wywarło jednak większego 
wrażenia, ponieważ wykonanie zawartych w odezwach poleceń 
rozbiło się bądź o zdrowy rozum większości mieszkańców bądź 
o czujność i silne zachowanie się władz. A treść tych, jak do­
wiedziono, z zagranicy sprowadzonych odezw dość wyraźnie 
przemawiała. Nie zawierała ona mnićj nad wezwanie, że oj­
czyzna musi się uwolnić £ pod jarzma znienawidzonego nie­
mieckiego panowania, Węgry muszą pokazać swoim za gra­
nicą znajdującym się sprzymierzeńcom, że przeciw wspólnemu 
nieprzyjacielowi liczyć mogą na ramię Węgier, że wszyst­
kiego użyć potrzeba, aby Austryak swojemi przynętami nie 
wciągnął narodu węgierskiego w sieć swoję. Nie brakło tam 
także odwołania się do posłuszeństwa i pomocy ludu, tudzież 
ostrych gróźb niechętnym.

„Dla nadania tym odezwom i innym do przeprowadzenia 
planu potrzebnym dokumentom większćj wagi w oczach mas, 
sprowadził jeden z uczestników umyślnie z Turynu pieczęć 
z węgierskim herbem i napisem „Komitet niepodległości kra- 
jowćj“, i wyciskano ją na wszystkich pismach.

„Bezwątpienia zostają te odezwy w związku z temi, które 
na wiosnę 1864 r. znaleziono w południowćm Tyrolu, na co 
wskazuje jak najdobitaićj treść ich wzajemnie się do się od­
nosząca.

„Dalszćm następstwem kroków przez wychodźtwo dla 
Węgier zamierzonych a wykonywanych przez uczestników dziś 
już skazanych, było pojawienie się licznych listów z groźbami, 
wystosowywanych bądź do osób znanych z przywiązania do 
rządu, bądź do takich, które uważano za chwiejące się, które 
więc tym sposobem spodziewano się przyciągnąć na stronę 
ruchu.

„Dążność tych listów grożących cechują najlepićj słowa 
zawarte w liście przesłanym pewnemu redaktorowi dziennika 
politycznego, następującćj osnowy:

„„Jeszcze jeden artykuł o wejściu (Węgrów) do rady pań­
stwa jest pańskim wyrokiem śmierci, który wykonać rozkaże 
podpisany komitet.““

„Kilkakrotne usiłowania, aby wywołać w teatrze demon- 
stracye w duchu powstania, rozbiły się o czujność władz i tylko 
jedyna demonstracya d. 13 marca 1864 r. na ulicach w Pesz­
cie, o którćj naówczas mówiły także dzienniki, a w którćj je­

dna osoba została ranioną, przybrała nieco większe lecz nie­
trwałe rozmiary.

„Jeżeli jeszcze wspomuiemy o organizacyi band gieryla- 
sów i wyznaczenia dla nich dowódzców, tudzież o przesyłkach 
broni których na kilku miejscach próbowano i rzeczywiście 
dokonano, przy czćm w proces uwikłani mieli spółudział, to 
wyczerpnęlibyśmy najgłówniejsze szczegóły tego zasmucają­
cego dramatu, albowiem dalekoby nas zaprowadziło bliższe 
przytaczanie szczegółów, przy których wykonaniu miał udział 
ten lub ów skazany.

„Uważaliśmy za swe zadanie donieść, że usiłowanie ucze­
stników miało na celu oderwanie Węgier od monarchii, jako 
całości, a zatćm miało cechę zdrady głównćj i że przejście 
z kroków przygotowawczych do czynu prawdopodobnie w bli­
skim czasie spodziewanego zamkniętćm zostało tylko przez 
wczesne uwięzienie przywódzców ruchu i przez środki, których 
użyto przeciw zamierzonemu połączeniu rewolucyjnych żywio­
łów na Węgrzech z jednakowo myślącymi w zawichrzonym 
kraju sąsiednim.

„Że stronnicy zamierzali przyśpieszyć wykonanie zama­
chu, pokazuje się z dokumentu pisanego i zaopatrzonego 
w pieczęć „„Komitetu niepodległości kraju““, a nakazującego 
jak najśpieszniejsze organizowanie band gierylasów z tym do­
datkiem, „ „że śpiesznie rozwijające się zewnętrzne wypadki 
nie dozwalają zwłoki.““

„Co do uwagi tu i owdzie pojawiającćj się nad wysokością 
wymiaru kary niech nam wolno będzie wskazać na to, że naj­
większa część skazanych w dawniejszych latach skazaną była 
za zbrodnie tego rodzaju na śmierć, a w drodze łaski na kil­
kołetnie więzienie, późnićj zaś z cesarskićj łaski ułaskawieni 
i dawniejszym stosunkom powróceni, nadanćj sobie wolności 
użyli tylko do udaremnienia wszystkich kroków zmierzających 
do utorowania drogi tak pożądanemu pogodzeniu się, do utrzy­
mywania kraju w ciągłćm wzburzeniu i do zgotowania mu po­
wtórzenia cierpień i udręczeń, które zdolne są napełnić serce 
prawdziwego patryoty najgłębszą boleścią.“

— Dziennik czeski Naród zamieścił szereg artykułów 
pod napisem: „Czy Słowianie w Austryi dojdą do tego samego 
znaczenia, co inne narody ?“ Główną podstawą i założenie 
tych artykułów stanowią liczby, daty statystyczne, o które 
dopiero opiera się rozumowanie; daty zaś wyjęte są z urzędo­
wych wykazów.

Powtórzymy tu owę podstawę statystyczną i treść na nich 
opartych wniosków.

Powyższe pytanie, po Gada Naród, mogłoby komu wy­
dać się dziwnćm, a nawet może śmiesznćm, kto popatrzy na 
etnograficzną kartę Austryi Czerniga i uwzględni inne staty­
styczne daty. Jakto? szczep (Naród nazywa Słowian na­
rodem; przyznajemy się, że narodu słowiańskiego nie znamy, 
ale znamy narody słowiańskie, tak jak nie ma narodu romań­
skiego, tylko narody romańskie. Red. D z. P.), który same 
urzędowe źródła podają na 17, a niektóre nawet na 20 milio­
nów, szczep ten nie miałby mieć tego samego znaczenia w Au­
stryi, co 7 milionów Niemców, którzy w całćm państwie roz­
sypani na mniejsze lub większe grupy, albo pomiędzy obcemi 
narodowościami odosobnieni żyją w pojedynczych gminach 
i miejscach? Słowianie nie mieliby osiągnąć tego samego zna­
czenia w Austryi, jakie ma zaledwie przeszło cztery miliony 
Węgrów, dwa miliony Włochów, a dwa i pół miliona Ru­
munów?

Szczep, który według urzędowych wykazów liczy w armii 
austryackiój obok 150,000 Niemców, 70,000 Węgrów, 33,000 
Włochów i 47,000 Rumunów, 300,000 ludzi, szczep więc, który 
w takich rozmiarach broni państwa krwią swoich synów i przy 
każdćj sposobności walczy za nie w pierwszych szeregach, 
szczep taki nie miałby mieć takiego znaczenia, jak inne narody 
w państwie?

Może się kto zapyta dalćj: Czy tćż Słowianie płacą może 
mnićj podatków aniżeli inne narody? Zobaczymy. Królestwo 
czeskie płaci według urzędowych wykazów 43,740 200 złr., 
z których przypada na mieszkańców słowiańskich przynajmnićj 
34 milionów; margrabstwo morawskie 16 milionów złr., z tego 
Morawcy Słowianie 12 milionów; Szląsk 3,676,200, z tego Po­
lacy i Czesi szląscy najmnićj milion; Galicya 24 miliony, Dal­
macja, Chorwaeya i Sławonia 7’/a milionów; Węgry 63 milio­
nów, z których przypada na Słowian najmnićj 21 milionów 
zlr.; słowiańskie Pogranicze wojskowe płaci 3 miliony; Sło- 
wieńcy w Krainie, Karyntyi, Styryi, na Węgrzech w Goryeyi, 
Tryeście, napobrzeżu i wWeneckićm plącą najmnićj 8—9 mi­
lionów. Oprócz tego płacą Słowianie zamieszkali w dolnćj 
Austryi i na Bukowinie w większych grupach, pierwsi pewnie 
5 milionów, drudzy lekko licząc około 800,000 złr. podatku. 
Wypadek tych martwych, a jednak bardzo głośno przemawia­
jących statystycznych dat jest ten, że Słowianie zostający pod 
panowaniem austryackićm płacą państwu, skromnie licząc, 117 
milionów podatku. Liczby te wzięte są z dzieła Czerniga, 
który podaje liczbę Słowian na 15 milionów, wprawdzie jesz­
cze w r. 1857, kiedy to potrzeba było mieć dość odwagi, aby 
się przyznać do tego, że się jest Słowianinem. W rzeczywi­
stości jednak liczba ta znacznieby się powiększyła, a suma 
płaconych przez Słowian podatków wyniosłaby pewnie 135 
milionów. A przy tak ogromnćj sumie podatkowćj, czyż po­
dobna, aby pomiędzy narodami składającemi Austryą, Słowia­
nie mniejsze mieli znaczenie od innych narodów?

A może tćż Słowianie zajmują niższy stopień cywilizacyi, 
nie odznaczają się inteligencyą, może nie są zdolni do nauko-
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wego i artystycznego wykształcenia się, lub czy pozostają na 
polu przemysłu i handlu poza Niemcami, Węgrami, Włochami 
i Rumunami? Wcale nie. Widzimy bowiem, że umiejętność 
w Austryi liczy pomiędzy Słowianami licznych i znakomitych 
reprezentantów; widzimy i na najwyższych urzędach Słowian, 
których zasługi około państwa jaśnieją, jednak nieraz pod cu­
dzą firmą. Przemysł, pracowitość, wprawa i wytrwałość, są 
to uznane cnoty Słowian, któremi jeśli nie przewyższają, to 
przynajmniéj na równi stoją z innemi narodami i to w stosun­
kach, które jeszcze przed kilkoma laty były najnieprzyjaźniej- 
sze. Albowiem pomimo, że państwo stoi po największój czę­
ści na podstawie słowiańskiój, jednak po r. 1860 nie tylko nic 
nie zrobiło dla Słowian, lecz przeciwnie prawie zwracało się 
przeciw nim uważając żywioł słowiański za materyał do prze­
kształcenia na inne kopyto, a Madziarom i Włochom pozwala­
jąc, że obok germanizacyi wzmacniali swą narodowość przez 
madziaryzowanie i włoszczenie słowiańskiego żywiołu. Ta 
dla żywiołu słowiańskiego niekorzystna ówczesna wewnętrzna 
polityka datuje się już od początku drugiój połowy przeszłego 
wieku, a system metternichowski, chociaż nie używał tak 
energicznych środków jak system Bachowski, przecież do 
jednego dążył celu.

Teraz rzecz się ma inaczój. System Schmerlinga nie za­
przecza ani liczby Słowian, ani płaconój przez nich sumy po- 
datkowój, ani liczby Słowian w armii, ani tóż zasług położo­
nych przez Słowian około monarchii, ni usług jakie oddali 
Słowianie na polu naukowóm; a chociażby dziś rządził w Wie­
dniu gabinet bardziój niemiecki, przecież nie mógłby zaprze­
czyć tych wszystkich faktów.

Jakże się to więc dzieje i gdzie przyczyna, kończy pier­
wszy artykuł, że dziś jeszcze możliwóm jest pytanie: „Czy 
Słowianie w Austryi dojdą do tego znaczenia, co inne narody 
monarchii?“

W drugim artykule powiada Naród, że pytanie powyż­
sze zadaje na podstawie niezaprzeczonój rzeczywistości, na 
podstawie stanowiska, jakie Słowhnie zajmują w państwie, 
które sobie wzięło zasadę: „Równe ciężary, równe prawa“ 
za powszechne prawidło. Na odpowiedź na to pytanie wy­
starczy samo porównanie położenia Słowian z położeniem Wę­
grów i Włochów, a nawet z położeniem Rumunów. O żywiole 
niemieckim w Austryi artykuł mówi krótko. Wszystkie da­
wniejsze systemata uważały Niemców za naród panujący 
w Austryi a przynajmniéj tak się z nim obchodziły, w skutek 
czego mieli odpowiednie poparcie. Naówczas .to pojawiła się 
także w tym celu teorya, że każdy poddany austryacki powi­
nien już dla tego znać język niemiecki, że monarcha pocho­
dzi z dynastyi niemieckiéj. W dalszém następstwie pojawiło 
się także zdanie polityczne, według którego królestwa i kraje 
koronne wchodzące w skład monarchii należało uważać jakby 
za części Niemiec. Tym sposobem szerzył się żywioł niemie­
cki aż po granicę turecką; i stał silnie, kiedy inne narodo­
wości starać się musiały o byt swój narodowy. Żywioł niemie­
cki miał swych opiekunów i popieraczy w sferach „wpływ wy­
wierających,“ kiedy tymczasem wiadomo z doświadczenia, że 
innym żywiołom trudniéj było uzyskać przystępu do owych 
sfer wpływ wywierających. I pomimo zasady: „Równe cię­
żary, równe prawa“ teorya o niemieckiém posłannictwie Au­
stryi dziś jeszcze ma wielu i to znacznych przyjaciół, którzy 
w każdój chwili gotowi rzucić rękawicę przeciwnikom owéj 
tezy. Również i to wiadomo, że pod opieką dawniejszych 
systematów przemysł i handel i owoc ich bogactwa kwitł po 
większćj części w krajach niemieckich.

Z tego się już pokazuje, że żywioł niemiecki w Austryi 
w skutek owych dawniejszych dążności dziś jeszcze ma prze­
wagę i mieć ją musi, chociaż w zasadzie zrównano z nim i inne 
żywioły. Dość wspomnieć, że czysto niemieckie ministeryum 
reprezentuje w Radzie koronnéj więcój aniżeli połowę państwa 
austryackiego, że dotąd w całóm państwie niema ani jednego 
słowiańskiego uniwersytetu, że i szkoły średnie po większćj 
części są jeszcze niemieckiemi w krajach o mieszanéj ludności, 
że nietylko w niemieckich, ale i w innych krajach i okolicach 
często jeszcze wymierzona bywa sprawiedliwość w języku nie­
mieckim, i że cała administracya skarbowa, pocztowa, woj­
skowa i t. d. odbywa się wyłącznie po niemiecku. Są to same 
znane rzeczy, które tylko przytacza artykuł jako skutki da­
wniejszych systematów.

Naród zwraca się potém do tego, co w Austryi ma ży­
wioł włoski pod względem narodowym. Pomijając już wło­
skie szkoły ludowe, średnie i uniwersytety, artykuł wskazuje 
tylko na całą administracyą cywilną, sądową, pocztową i tele­
graficzną, która we włoskich ziemiach austryackich tak jest 
prowadzona, jak tego wymagają stósunki naturalne, sprawie­
dliwość i roztropność, tj. w języku ludności. Uderzające zja­
wisko pod względem różnicy miary, jaką w Austryi mierzono. 
Czego inne narody nie miały, czego Słowianie dziś jeszcze 
w znacznéj części nie mają, pomimo, że nastąpił nowy porzą­
dek rzeczy w Austryi od lat czterech, wszystko to mają Włosi 
w tym samym stopniu co Niemcy, a przecież przez to Austrya 
nie poniosła szkody.

We włoskićj części państwa austryackiego język włoski 
jedynie panuje we wszystkich sferach rządowych, a rząd wy- 
daje dla tych krajów nietylko kilka urzędowych dzienników 
w języku krajowym, ale nawet specyalne urzędowe pisma, ja- 
koto: Foglio delle ordonanźe postali (organ zawierający roz­
porządzeń a pocztowe), Foglio delle ordonanźe di Ministerio 
delle Finanze, (organ do rozporządzeń ministeryum skarbu), 
Supplemente et foglio delle ordonaze di Ministerio delle Fi­
nanze, (Dodatek do powyższego pisma) i Consultare admini­
strativo, (Poradnik administracyjny); wszystkie to pisma od­
powiadające niemieckim: „Beilageblatt für den Dienstbereich 
der k. k. österr. Finanzlandes-Direction;“ „Beilageblatt für 
das Postwesen.“ „Verordnungsblatt für den Dienstbereich des 
k. k. Finanzministeriums“ itd.

Nie potrzeba dodawać, że Lombardzko-Weneckie ma 
własne znaczki pocztowe, że w stósunkach urzędowych uży­
wają tam prawdziwych włoskich nazwisk miejsc, a że ich 
w najniezgrabniejsźy spoBÓb nie przekręcają na cudze kopyto,

jak to się zwykle dzieje w krajach niemiecko-słowiańskich, 
tak że Włosi nie potrzebują dopiero prosić się o włoskie napisy 
na kancelaryach urzędowych, recepisach pocztowych itp. jak to 
się zdarza nietylko w krajach o mięszanój ludności, ale nawet 

' w czysto słowiańskich. Dlaczego w królestwie lombardzko- 
weneckiém wszystko się to dzieje a gdzie indziéj dotąd się je­
szcze nie stało, artykuł bliżej nie rozbiera ; dodaje tylko u- 

: wagę, że, jeżeli pomimo niechęci Włochów ku Austryi mo- 
: żliwe były owe kwestye, to łatwiój dałyby się przeprowadzić 

u Słowian z powodu ich przychylności dla monarchii i korony, 
i Wprawdzie nie można zaprzeczyć, że rząd próbował w lom- 

bardzko-weneckiém zaprowadzić kilka szkół niemieckich dla 
i rodzin wojskowych, że przez zaprowadzenie mundurów urzę­

dów utworzył pewien żywioł niemiecki we Włoszech, jednak 
: rzecz skończyło się na próbach, o których wspomina się tu 

dla zupełności obrazu, które jedna, ponieważ nie znalazł się 
nigdy urzędnik, który byłby się ważył narzucać Włochowi 
obcy język, pozostały bez skutków. Włochy pozostały w ca- 
łój Austryi jedynym krajem, służącym za dowód, że urzędnik 
i sędzia wystarczy i bez niemieckiego języka, że administracyą 
można utrzymać w porządku, bez pomijania języka krajowego 
w urzędzie i szkole, bez dotykania narodów w tóm, co mają 
najświętszego, co się działo za dawnego systemu, którego złe 
rząd zapewne zupełnie usunie.

FRANCYA.
± Paryż, 17 lutego. Księga żółta została dziś ogłoszoną, 

i Między dokumentami dyplomatycznemi niespotykamy żadnych 
dotyczących Ameryki i sprawy polskiéj. Większa część not 
i dokumentów ogólnie była znaną, z pomiędzy dokumentów 
nieogłaszanych szczególną na siebie zwraca uwagę nota p. 
Drouyn de Lhuys do p. Sartiges d. 8 lutego, w której w ustę­
pie o ogłoszonych listach nuncyusza papieskiego mgra Chigi, 
minister spraw zagranicznych wyraża się z niezwykłą energią, 
a polecając p. Sartiges ażeby zawezwał Stolicę Apostolską iżby 
na przyszłość jój reprezentanci nie pozwalali sobie podobnych 
uchybień, dodaje: „że rząd francuski jest zdecydowany tego 
nie znosić.“ Również rozdano tak zwaną księgę błękitną, za­
wierającą sprawozdanie z stanu obecnego cesarstwa. Brak 
miejsca nie pozwala nam przytoczyć dziś streszczenia tego
sprawozdania, musimy je odłożyć do przyszłego listu.

Mowa cesarska dotychczas jest przedmiotem komentarzy 
i rozpraw publiczności, widzą w niój zwrot do polityki wewnę- 
trznéj, do zastosowania programu, wytkniętego dla Francyi 
nazajutrz po zawarciu pokoju w Villafranca. Streszcza się on 
w tych kilku wyrazach: Postęp przez wolność.

Nieszczęśliwe jednak pokuszenia rządu francuskiego 
w utrzymaniu swego wpływu i przewagi w polityce zewnę- 
trznéj mocno zadrasnęły honor Francuzów. Ostatnie mianowi­
cie wypadki w Meksyku, pogróżki Stanów Zjednoczonych, 
które rychło mogą się w czyn zamienić i postawić Francyą 
albo w konieczności prowadzenia wojny za Oceanem, co jest 
niemożliwóm, albo wycofania się mało chwalebnego dla fran­
cuskiego sztandaru, wielce niepokoją Efery urzędowe. Pa­
trie w jednym ze swoich artykułów wstępnych kreśląc możli­
wość ukończenia wojny amerykańskićj, i przyszłego prawdopo­
dobnego przymierza Stanów Północnych z Rosyą, nie kryje 
swój trwogi, a raczéj woła że niebezpieczeństwo nie tylko jest 
możliwćm, ale niemal pewném. Wiadomém jest położenie 
Patrie, jako dziennika półurzędowego w liberalnych szatach, 
mającego zadanie występowania niby samoistnie, tam gdzie 
rząd występować jawnie niechce czy nie może, i dlatego do ar­
tykułu P a t r i e tak wielką przywiązują wagę. Przemilczenie 
w mowie cesarza stosunków z Ameryką, oraz brak dokumen­
tów tych stosunków dotyczących w księdze tółtćj uważać mo­
żna poniekąd za wskazówkę, iż z tój strony horyzontu polity- 
tycznego zebrały się chmury groźne, których gromów nie chcą 
wywoływać przed czasem.

Constitutionnel dzisiejszy w artykule podpisanym 
przez p. Limayrac w te się słowa odzywa o mowie cesarza : 
„Program podobny z wyżyn tronu gchodzący, nawet w formie 
mniéj szczęśliwćj, miałby za sobą głosy powszechne ; lecz gdy 
koronowany jest jednocześnie znakomitym pisarzem, i gdy 
w tém sprawozdaniu tak głębokićm a tak szybko skreślonćm, 
przemawia w sposób podobny, iż koniecznością jest zastoso­
wać doń te sławne wyrazy: „streszcza wszystko, bo wszystko 
widzi“, podziw łączy się do innyeh części i cały naród myśli 
podobnie jak jego monarcha.“

Dawno już tak płaskiego pochlebstwa nie wydało dzienni­
karstwo francuskie; p. Limayrac widocznie tego dnia nie zda­
wał sobie sprawy z tego co pisze, przypuszczając bowiem że 
miłość własna równie monarchów, jako i zwyczajnych śmier­
telników jest udziałem, wątpimy przecież ażeby tak niezręczne 
a przesadne kadzidła mogły przypaść do smaku.

Deputacya municypalna turyńska, otrzymała nareszcie 
audyencyą u króla dnia 14 lutego, w San Rossore, nie we Flo- 
rencyi. Witanie się było dosyć zimne i wszystko się skończyło 
na komplementach urzędowych. Król mocno jest obrażony 
na szlachtę piemoncką, która na początku jego panowania 
stawiła mu zawady, a która obecnie z większym jeszcze zapa­
łem wraca do przyzwyczajeń dawnych. Nowo wychodzący 
dziennik pod tytułem II Conte Cavour z zawziętością na­
pada na szlachtę piemoncką a szczególnie na p. de Rora ; 
powiadają że dziennik ten z wysokich bardzo sfer Otrzymuje 
wskazówki. W adresie municypalnéj rady turyńskiój podwa- 
kroć jest wzmianka że się nigdy nieoddzieli od dynastyi sa- 
baudzkiéj ; niektórzy pragną w tém widzieć sprawdzenie fran­
cuskiego przysłowia : qui s’excuse, s’accuse, nam się jednak 
cała ta kwestya przedstawia inaczój. Nic dziwnego że miasto 
Turyn niezbyt chętnie przychyliło się do konwencyi, nic dzi­
wnego, że Piemont decydując się zniknąć w organizmie Włoch 
jednolitych i wyrzekając się na zawsze marzeń o supremacji, 
które się usprawiedliwiały poniekąd stanem rzeczy poprzedza­
jącym konwencyą z dnia 15 września, miał powód zrzędzenia 
i gniewania się, gdy atoli sprawa jest ukończoną, byłoby 
bardzo niepolityczném, rozdrażniać nie pogojone jeszcze 
rany.

Wyrok wydany przeciwko nieobecnemu biskupowi Mo 
dovi, zostanie jak się zdaje bez wykonania. P. Sinco mj 
zamiar interpelować ministeryum w tym względzie. Zasa< 
małżeństw cywilnych została przyjętą jednogłośnie, z wyja 
kiem dwóch głosów, pp. Canta i Ondes Reggio. Ministeryu 
ma zamiar przedłużyć posiedzenia parlamentu aż do koń 
marca, i poddać pod głosowanie izb prawa dotyczące dróg ż 
laznych, budżetu, zniesienia korporaGyi religijnych, no, 
wybory naznaczyć na jesień, i zebrać izby ponownie aż w ] 
stopadzie.

Dziennik Italia streszcza następnie projekt 
parlamentu, dotyczący zniesi nia korporacyi religijnych.

1) Adjministracya cywilna wyznania katol 
ckiego: Powierzona instytucyom dyecezalnym i parafialnji 
w interesie zwyczajów katolickich. Instytucye te mają p 
mianowane przez wyborców katolików dyecezyi i parafii, zg' 
dnie z prawem osobnóm.

2) Dobra. Wszystkie dobra mają być sprzedał 
w przeciągu lat 10, z wypłatą podzieloną na 15 równych sph 
Wartość tych dóbr ma być zamieszczoną na renty, z 
stające własnością instytucyi bogobojnych wraz z ciężarai 
odpowiednemi.

3) Zakonyduchowne: mają być wszystkie zniesioi 
z zastrzeżeniem wyjątków przez prawo przewidzianych

4) Przewyżka renty. Część trzecia renty ma b 
użytą na wydatki służby bożój, dwie trzecie zaś na cele dobi 
czynne i potrzeby wychowania publicznego w tych gminat 
gdzie dobra były położone.

5) Na każdą prowincyą administracyjną, ma być jedi 
biskup i arcybiskup.

Union ogłosiła list papieża do cesarza Maksymiliai 
z dnia 18 października roku minionego, list ten protestu 
w wyrazach nader energicznych „przeciwko pogwałceniu w! 
sności kościelnej i marnotrawstwu spuścizny świętćj,“ niepo 
lega przeto wątpliwości, że cesarz Maksymilan wiedział dosk 
nale o opinii w tym względzie Stolicy Apostolskiój, 
gdy wydawał rozkaz wyprzedaży dóbr duchownych.

Bez względu na bezowocność zjazdu w Monroe, doi 
fakta zdają się czynić prawdopodobnćm ukończenie wojny am 
rykańskiej. Parlament stanów skonfederowanych jednogl 
śnie się oświadczył za tóm, ażeby polecić komitetowi spraw z 
granicznych pracę urzeczywistnienia myśli ogólnie przyjęii 
„że że czas ten nie jest dalekim, w którym rząd konfederató 
osądzi za potrzebne połączenie się z rządem federalnym i 
utrzymania doktryny Monrce.“

Jak się zdaje zaniechano na czas pewien przynajmn 
szturmowania Wilmingtonu. Wojska federalistow obozuj, 
wFederal-Point, opuściły zbyt wysunięte naprzódsl 
nowiska i odsunęły się aż do warowni Tisher’a. Liczba i 
wynosi tylko 7000. Większa część statków flotylli admin 
Portes’a powróciła do fortecy Monrce.

ANGLIA.
* Londyn, 18 lutego. Na wczorojszćm posiedzeniu w 

bie gminnych oświadcza p. Hennessy, iż za miesiąc ma: 
miar zwrócić uwagę izby na zobowiązania Anglii względem? 
ski i na postępowanie rządu rosyjskiego naprzeciw Polaki 
Prócz tego zapowiada, iż przemówi w kwestyi upłacania pn 
Anglią pożyczki rosyjskoholenderskićj.

Mr. Watki n zapytuje podsekretarza Spraw zagrani 
ny ch, czy mr. Burnley Hume zastępuje dotąd jeszcze w Waszyi 
tonie posła angielskiego lorda Lyonsa i kiedy tenże powr 
na swe stanowisko? Mr, Layard odpowiada w ten sposi 
Ubolewałbym mocno, gdyby w zapytaniu szanownego przy 
cielą mego miała leżeć nagana dla lorda Lyonsa, ponieważ i 
jest obecnym na swćm stanowisku; (słuchajcie! słuchajcb 
lecz z drugiój strony cieszę się, że przy tój sposobności nio 
poświadczyć, z jaką podziwienia godną gorliwością i takte 
oględnością i talentem lord Lyons sprawował interesa Anj 
w Waszyngtonie śród chwil nadzwyczaj krytycznych i ważnp 
(Słuchajcie! słuchajcie!) Pomiędzy tysiącznemi spraW 
które lord Lyons miał do załatwienia, nie było ani jedr 
w którójby rząd jego nie był się z nim zgadzał jak najzup 
niój; nie bez interesu będzie zaś bezwątpienia dla izby do» 
dzieć się, jaką masę interesów miało w ostatnich trzech lab 
poselstwo w Waszyngtonie do załatwienia. Korespondent 
z jednego tylko roku zapełnia 60 tomów in folio. W niespd 
trzech latach zapisaliśmy w naszym rejestrze 13,948 korespo 
dencyi. Były to wszystko depesze oddzielne, z których kał 
prawie zawierała uchwały; w jednój jedynój było sż “ 
uchwał. Gentleman, który w roku zeszłym sporządzał s| 
angielskich żądań, potrzebował ku temu 6 tygodni czasu. K 
dzę, że nie można się dziwić, iż po tylu trudach zdrowie [ 
sła zaszwankowało. To tćż znajduje się obecnie na urlol 
w kraju i przekonany jestem, że izba nie uznałaby za siu" 
i stósowne, aby rząd JójKr. Mości naglił posła do decjzjM 
chce powrócić na swe stanowisko lub nie. Sprawował 
urzędu przez mr. Burnleya Hume cieszy się najzupełniej"* 
zadowoleniem rządu Jój Kr. Mości. .

Mr. Cardwell oświadcza na zapytanie, że guberni 
w Cape Coast. Castle nie otrzymał polecenia, aby wyr«9’ 
w pole przeciw Ashantom; lecz udając się w misyi do prżj! 
znego pokolenia wziął z sobą mały hufiec wojska. ,

Sir H. Cairms wnosi o przedłożenie rozmaitych pap1^ 
dotyczących komisyi śledczćj, którą ustanowiono z powodu 
szłorocznych zamieszek w Belfaście, przyczóm uderza 
ostro tak na komisyą jako tćż na rząd. Cale postępoff8 
zdradzało, wedle niego, uprzedzenie i stronniczość pi'ze 
oranżystom za katolikami.

Sir Rob. Peel broniąc rząd w przydłuższćj mowie) 
daje, że wnioskodawca powinien był czekać z swą nr"'’ 
rząd nie przedłoży sprawozdania komisyi.

Lord C. Hamilton przemawia za wnioskiem. Gdy ** 
blinie położono kamień węgielny pomnika na cześć O’Conn 
100,000 ludzi miosło 100 chorągwi, rząd nie miał nic p. 
ciwko temu; gdy zaś w Ulster półtuzina chłopaków pok® 
się na ulicy z chorągiewką, policya wkroczyła.



3
jOl) Mr. Mae Mahoń radzi rządowi, aby z Irlandyą, obcho- 
miaijził się jako z hrabstwem angielskim, i zniósł dwór wicekró-

Mr. Whiteside zarzuca rządowi, iż rządzi Irlandyą
y™ interesie jednéj kliki i wyłącza miejscowych właścicieli ziem
oćaikich od wszelkiego współudziału w sprawowaniu urzędów są- 
j żejawych. Jakkolwiek popularność lorda premiera może być 
lowst wielką, Irlandya nie zniesie długo podobnego systemu, 
wlij Sir G. Grey odpowiadając ostatniemu mówcy podnosi, 

¡e chorągwie użyte przy uroczystości na cześć O’Connella 
uiśjff Dublinie, nie były oznakami stronnictw, lecz giełd i cechów 

¡narodowemi lecz nie politycznemi barwami i napisami. Za- 
;olj.rzut zatćrn nierównego zastósowania tego samego prawa 
nym, dwóch przypadkach zupełnie upada. Należy się spodzie- 

byjwać, że sprawozdanie komisyi wywoła prawo, zapobiegające 
zataić hańbiącym scenom jak owe w Belfaście.

PP. Maąuire i Hennessy odpowiadają także wnio- 
idaniskodawcy. Ostatni, uważa za śmieszność, aby upatrywać 
sphw zielonych chorągiewkach, i tym podobnych niewinnych 

zŁakach zdradę stanu. Takiemiż samemi oznakami ozdo- 
iranibiona jest sala, w którćj zasiadają członkowie izby.

Po kilku słowach mr. Newdegate i innych członków 
¡sioiijskusya nad przedmiotem tym się kończy.

znań synod ma władzę ustawodawczą i administracyjną; nie 
wolno mu jednak wydawać rozporządzeń sprzeciwiających się 
religijnćj tolerancyi. Ustawy tyczące się sprawy tolerancyi, 
należą jedynie do zakresu zgromadzenia ustawodawczego. Do 
kościoła krajowego nie wolno wprowadzać innego języka prócz 
rumuńskiego. Uchwały synodu jeneralnego nabierają prawo­
mocności przez potwierdzenie księcia. Synody dyecezalne 
zbierają się pod przewodnictwem biskupa i składają się z trzech 
na synod jeneralny wybranych deputowanych i z dyrektorów 
seminaryów dyecezalnych i one wprowadzają w życie ustawy 
tyczące się kwestyi i wyznań.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

HOTEL DU NORD, 
ski x Oatrobudek.

POD CZARNYM ORŁEM, 
czeński z Tarnowa.

WJ. dóbr Mosiczeński z Stępuchowa, Rogaliń- 

Wł. dóbr Rekowski z Gorzowa, Mosz- 

Wł. dóbr Hundt z Oaaowa, Hólzel z Krakowa, 

Skóriewski z Wabina,

HOTEL PARYSKI 
Stasiński z Iwna.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Admin. 
major Brandenstein z żoną z Szamotał.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Wł. dóbr 
¡nżyn. Neuendahl z Berlina, kupcy Hease 
Libbert z Szczecina.

Koaiucki z Wargowa, 
i Mauttrech z Drezna,

Wiadomości handlowe.

SZWAJCARYA.
Zurych, 18 lutego. Jako członek dawnćj rady kierującój 

,Czytelni Polskićj“ w Zurychu mam zaszczyt przesłać niuiej- 
ze sprostowanie z powodu rnylnćj wiadomości ogłoszonćj 

jedijDzienniku Poznańskim z 15 lutego r. b. Rzecz się 
usiała, jak następuje: Hr. Plater założył w porozumieniu 

iliMi kilkoma wychodźcami „Czytelnią Polską“ w Zurychu w celu 
Otworzenia ogniska dla wzajemnego braterskiego porozumie­
wania się przybywających do Zurychu ziomków. Chociaż 
epofczytelnia licznie była odwiedzaną, główne jednak koszta hr. 
losk^iater sam jeden ponosił. Nie można było żądać, aby ten 
Wan rzeczy ciągle miał trwać, i dla tego usunął się od dal- 

izej pomocy, chociaż był i jest zawsze gotów do popierania 
Mspólnie z innemi ziomkami wszelkićj narodowój dążności. 

? W się tyczy^O rła Białego (Der weisse Adler) wydawanego 
Zurychu, nie ma on innego związku z Czytelnią Polską 

W Oprócz tego, że jest jćj udzielany. Organ ten wymagający 
Swfakiego nakładu oddaje naszćj sprawie w drugim roku swego 
ra-tóitiiienia, w Szwajcaryi i w Niemczech wielkie przysługi od­
ra taywając przeciw propagandzie moskiewskićj... Musi być 

jdziennikarst ie potężna dźwignia, kiedy nań Moskwa tak 
irantelkie kapitały łoży, nie szczędząc kosztów na sholdowanie 
zuJSbie prasy zagranicznćj we wszystkich językach. Czy donio- 

ste organu niemieckiego, poświęconego wyłącznie sprawie 
;ba liolskiśj można zestawić na jednćj linii ze skutecznością „Czy- 
ram ini Polskićj“, pod względem narodowym, to zostawiamy do 

Lenienia każdemu bezstronnemu i dojrzałemu ziomkowi, 
rzyjm itd. Dr K a m i ń s k i,

i 
obti 
nac

Poznan, 23 stycznia. P. Zarzycki wczorajszym drugim swoim 
koncertem na nowo nam dowiódł, że najchlubniój może się policzyć 
pomiędzy największych wirtuozów tak pod względem technicznym, jak 
muzykalnym. Od czasów Bülowa nie słyszeliśmy żadnego pianisty, 
któryby potężną techniką i temperamentem mógł się porównać z pa­
nem Zarzyckim. . Pan Zarzycki z największą łatwością pokonywa 
wszelkie trudności igra i bawi się niemi jak kot mysz1), i wła­
śnie dla tego może się zupełnie poddać natchnieniu i wyrażać w naj­
wyższej potędze myśli muzyczne. P. Zarzycki nie jest tylko narzę­
dziem do sztuk łamanych: nie, każdy ton jego pełen ducha i życia. 
Koncert Henselta, dzieło bardzo mało znane, jakkolwiek doskonale 
oddany, psuł przecież po części zły nastrój orkiestry, poczęści znowu 
konflikt z koncertantem, przewracający stosunek i zmuszający koncer- 
tanta często do ritardonania, zwłaszcza przy zamknięciach. Nie wy­
starcza tu laska dyrygienta: dopóki ripienista nie potrafi stósować się 
do solisty, dopóty akompaniament zawsze będzie ułomny. W Rapso­
dy' węgierskiej Liszta p. Zarzycki rozwinął całą świetność techniki no­
wej i zyskał grzmot oklasków; toż samo należy powiedzieć o Novele- 
cie Schumanna, Etudzie i Mazurku Chopina i Grande Valse kon­
certanta, prawdziwych perłach. Polonez na fortepian z orkiestrą, 
świadczący o wysokiśj twórczości koncertanta, tryskający ogniem i ży­
ciem, zamknął wieczór pełen zadowolenia śród nieskończonych bravo 1 
bravissimo! 11 f

— W pobliżu Jaraczewa gospodarz Baranek z okolicznej wio­
ski w powrocie do domu drażniony przez długi czas przez swego ko­
legę który go przezywał „baranem czy baronem“ i wdzierał się na 
wóz jego, wpadł w taki gniew, że się rzucił na żartownisia i tak Bil­
me go pobił, że tenże w kilka dni skonał. Baranek miał bvć pod­
chmielonym.

— Do szwajcarskingo dziennika Der Bund donoszą, iż w dniu 
30 stycznia znaleziono w zimowych zasypach góry ś. Bernarda zwłoki 
nieznanego polskiego wychodźcy. Kartka w języku polskim napisana, 
którą miał przy sobie, brzmiała: „Jestem ofiarą sprawiedliwój lecz 
nieszczęśliwej sprawy, zbiegiem bez nadziei powrotu, obarczonym cięi- 
kiem brzemieniem życia bez przyszłości. W tych okolicznościach ży­
cie stało się dla mnie ciężarem i kładę mu koniec bez żalu. Jestem 
katolikiem i proszę władzę kantonalną o skromny pogrzeb. W hotelu 
dłużny jestem około 4 franków, a przy sobie mam 11 franków. St. 
Bernardin 29 stycznia.“

Wiadomości literackie.

Stowarzyszenie knpleokle w Poznaniu dnia 23 lutego.
w,-na.n?.ytoo5/głai0’- lnty • ’"‘y“- 29%,marzec-kw. —, na odstawę 
wiosenną 29/,„ kwiee-maj 29*/„ maj-czerw. 30 tai. pł Okowita:
S3 y&ï ö,/» isv'

Berlin, 22 lutego. Pszenica:’ 100 funt, w miejscu 45- 57 tal. 
płac, wedle jakości. Żyto: 2000 funt, w miejscu 34’/,—35%, na 
luty 34»%, na odstawę wiosenną 33%-%, maj-czerw. 34, czerw.-lip. 
85%, lipiec-sierpień 36%, sierp.-wrzes. 36%, wrzes.-paźdz. 37-»% tal. 
płac. Jęczmień: 1750 funt. 27-33 tal. płac. Owies: 1200' fant, 
w miejscu 20-23% płac, na luty i lutymarzec 21 żąd„ na od- 
siaw« wjosenną 21*/e płac., maj-czerw. 21’%, czerw.-lip. 22%, lipiec- 
sierp. 23 8 tal. żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 43—50 tal 
płac. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12 żąd., na 
iuty i luty-marz. 11%, kwiec.-maj 11»%,, maj-czerw. 11’%., wrzes.- 
pa. Ajy« ,taL plac- 016-i lniany: w miejscu 12% tal. pł. Oko­
wita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 13—12»%., na lnty i luty­
marzec 13%-’/,,—13, kwiec.-maj l3’/al—’%, maj-czerw. 13'%.-%, 
czer.-lip. 13 '/„—’%, lip.-sierp. 14'%—'%, sierp.-wrzes. >%4—%a, wrz.- 
paźdz. 14%—%2 tal. płac. Wypowiedzią no: 100 cent. ol. rzep, 
po 11’/, tał. e

Wrocław, 22 lutego. Na targu: piękna 
sgr. 

70—73 
62-64

Pszenica biała stara

żółta
nowa

» „ nowa
» porosła

Zyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

64—67
56-59

40-41
84—36
27-28
60—62

śred.
sgr.
68
58
60
54
49
39
33
26
58

pośled.
sgr. 

60—63 
52 55

— 52 
44-47
— 38 
30-32 
24—25 
52—54)

¡¿1 ¡RUMUNIA.
m pi O zaoktrojowanćj w Rumunii ustawie kościelnćj donoszą 
lakofK o ln. Z tg ze źródła, jak się ten dziennik wyraża, wiaro-
i P«

Rumuński prawosławny nie unicki kościół ma być nieza- 
ay od wszelkićj obcćj władzy kośeielnćj i jćj przepisów. Dog- 
ityczną jedność jego z greckim prawosławnym kościołem 
rzymywać ma rumuński generalny synod w porozumieniu 
ikumeńskiemi władzami w Carogrodzie. Synod jeneralny 

la sig z metropolitów, biskupów dyecezalnych, dostojni- 
rumuńskiego kościoła, z trzech departamentowych wysy- 

ych przez duchowieństwo świeckie każdćj dyecezyi i z dzie- 
®ów wydziałów teologicznych w Jasach i Bukareszcie. Pry- 
&s,jako najstarszy arcybiskup kraju, przewodniczy na syno- 
■ejeneralnym na którym jest także obecny minister wyznań, 
tenże zwołuje synod, który zajmować się ma tylko sprawami 
'fiienionemi w akcie zwołującym. Regulamin postępowania 
’■skazuje rząd synodowi. W sprawach dochodowych i wy-

— Żywot Juliusza Cezara przez cesarza Napoleona nkazał się 
już na widok publiczny w oryginale francuskim i w przekładach nie­
mieckim i angielskim. Przekład włoski dopiero rozpoczęty; dokonywa 
go uczony Neapolitaóczyk Minervini. O przekładzie polskim dotąd 
nie słjszeliśmy. Natomiast wyjdzie niebawem w Pradze u dra Ed­
warda Grćgra przekład czeski, za staraniem Umieleckiój Besedy, 
w zeszytach pięcioarknszowych, w odstępach dwutygodniowych. Pre­
numerata na całe dzieło wyniesie około 4 tal. Księgarz florencki 
Barbera podaje w La Nazione wiadomość, że miał w ręku pierwszy 
tom wytwornego wydania, którego każdy tom kosztuje 50 fr. Wyszło 
ono z drukarni cesarskiój w 4ee z brzegami na pięć palcy szerokiemi 
i sapełnionemi przypisami, z mapą i portretem Juliusza Cezara ry­
sunku Ingrósa. Księgarz paryski Plon wydaje edycyą po 10 franków 
tom, następnie wyjdzie edycya na 5 fr., 3»% fr. i wreszcie tanie wyda­
nie dla iudu do 50 cent, tom jeden.

Rzep: 220-212—196 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 208—202—186 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzep lat owy: 184—176—156 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Zyto: bez zmiany, 2000 funt, na luty i luty- 

marz. 31»/4 płac., marzec-kwiec. 31’% żąd., kw.-maj 32, maj-czerw. 
32%, czerw.-lipiec 34%, lipiec-sierp. 24% tal. płac. Pszenica: na 
luty 45 żąd., kw.-maj 44 tal. płac. Jęczmień: na luty 31 tal. 
żąd. Owies: na luty i kwiec.-maj 34'% tal. płac. Rzep: na luty 
102 tal. żąd. Olej rzep.: dobrze, wyp. 100 cent., w miejscu 12% 
żąd., na luty 12'/,a, luty-marz. 11»%a płac., marz.-kwiec. ll”/la żąd., 
kw.-maj 11% pł., lip.-sierp. 12/wrzes.-paźdz. ll%tal. żąd. Okowita: 
dobrze, wyp, 10,000 kw., w miejscu 12%a, na luty i luty-marzec 12%, 
m.-kwiec. 12%, kw.,maj 13, maj-czerw. 13’%, czerw.-lip. 13»/la pł., 
lip.-sierp. 14 tal. żąd. Koniczyna czerwona: bardzo dobrze, po- 
śtednia 17—19, średnia 20- 21, wyborowa 22’/,—24, najpiękniejsza 
25—26 tal. płac. Koniczyna biała: słabo, poślednia 13—15'%, 
średnia 16'/,—18»/a, wyborowa20%—22'% najpiękniejsza 23’/,—24% 
tal. pł.

Przybyli do Poznania dnia 23 lutego.

Szozeoin, 22 lutego. Na targu. Pszenica: 44 — 48, 
Zyto: 34-36, Jęczmień: 27—30, Owies: 21—26, Groch: 37- 
42 tal. pł. ’ •

Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 funt, żółta w miejscu 46— 
52'/,, 83—85 funt, żółta na odstawę wiosenną 52%—% płac., maj- 
czerw. 53% żąd., czerw.-lip. 54% tal. płac. Zyto: trzyma się, 2000 
funt w miejscu 38—34, na odstawę wiosenną 33%—%, maj-czerw. 
34 czerw.-lipiec 35, lipiec-sierp. 36 płac., wrzes.-paźdz. 37 taL żąd. 
Olćj rzepiowy: bez zmiany, w miejscu 11%, na luty 11%, żąd., 
kwiec.-maj 11%, wrzes.-paźdz. 11%, tal. płac. Okowita: nieco 
wyżój, w miejscu bez beczki 12%,, na luty 12%, marz.-kw. 12%, 
na odstawę wiosenną 13%,—%, maj-czerw. 13%, czerw.-lip. 18%, 
lip.-sierp. 14%, tal. płac.

BAZAR, Wł. dóbr hr. Poniński z Wrześni, hr. Żółtowski z Nekli, 
hr. Kwllecki z Oporowa, Sypniewski z Piotrowa, Chłapowski z Bo- 
nikowa, Kalkstein z Pluskowęs.

Bydgoszcz, 22 lutego. Pszenica: 44—48 tal. płac. Żyto: 
27—29 tal. pł. Jęczmień: 25—27 tal. płac. Groch: 80—34tal. pł. 
Rzep 84, Rzepak: 82 tal. pł. Owies: 16'/,-18 tal. pł. Perki: 
15 sgr. za szefei. Okowita: bez dowozu.l

latał pnia 22 lutego o godzinie 9 z rana 
dendSMnasz kochany ojciec Jan Wrak. 
'p|| fesPortacya odbędzie się w piątek, 
spwtt pogrzeb w sobotę, o czem donoszą 

respy smutku pogrążone dzieol. 
l kalU^zarnków, z2 lutego 1865. (846)
8Ż
zał SS

Podziękowanie.

a‘. 4„ Pn'a 23 lutego umarł mąż mój i 
wl?!ii,ciec .nasz ŚP- yan Sznlozewskl w 
urlOę^owie pod Rogoźnem. Eksporta- 
3lUS!%5a zwłok do kościoła parafialnego 
zyj, «• dnia°26Źnie odb?d?ie niedzi.el?>

pogrzeb i nabożeństwo dnia 
. sio • •Yne8°> na który krewnych i przy- ieJSZ|Jg) zaprasza

Mój syn, uczeń szkoły realnej w Pozna­
niu, będąc na stancyi u pana doktora 
Uzdowskiego niebezpiecznie zachorował 
i wczasie swej długiej słabości doznał tyle 
łaskawej opieki, a szczególniśj pani Uzdow- 
ska, tak się dzień i noc poświęcała pie­
czołowitości, iż więcej nawet rodzona ma­
tka czynićby nie mogła; — mam sobie tedy 
za obowiązek, tym godnym osobom naj 
czulsze ojcowskie podziękowanie niniejszóm 
złożyć, i ten wzorowy peusyonat szano­
wnej publiczności czyli rodzicom z okolicy 
dla ulokowania swych synów zalecić.

Jfliecuknwglii,
(848) z Ciborza przy Lidzbargu.

Suhjekt, Polak, mówiący dobrze po nie­
miecku jako z prowadzeniem książek i ko- 
respondencyi obeznany, poszukuje umie­
szczenia w jakiśjkolwiekbądź branży han­
dlowej. («Oj)

Bliższa wiadomość poste rest. Lit. S. J. 
Poznań.

Poszukuje się niewiasty w średnim 
wlekn do miasta/ któraby w familii kato­
lickiej objęła opiekę macierzyńską nad nie- 
dorosłśmi dziećmi i zajęła się gospodar­
stwem domowóm. O adresy uprasza się 
pod lit. X. Y. Z. poste rest. Wągrowleo. 
zkąd bliższe oznaczenie warunków naaiąpi

(786)

W

żona 1 dzieol.

1» n' roczn'c§ śmierci dnia 24 bm. 
0 80<-z'n'e 9 odprawi się 

apiWdnt- .? nabożeństwo w kościele po- 
odacia^!,!11ja,iskiin za duszS Sp- Rogiera 

hflrC°ZynskIego. (o28) I
W mieście fflielżyn pod Witkowem za- 

wakowała posada drugiego nauczyciela z 
pensyą roczną włącznie z pomieszkaniem, 
ogrodem i wiktułami obrachowanej na 
142 tal. Reflektujące osoby zechcą się 
zgłosić do dziedzica lub księdza proboszcza 
w listach frankowanych. (834)

Ekonom żonaty, Polak, władający dobrze 
językiem polskim i niemieckim, obeznany 
dobrze w swym zawodzie, poszukuje od 1 
lipca r b. odpowiedniego miejsca; reflektu- 
jąci zgłosić się mogą do ekspedycyi Dzien­
nika Poznańskiego. (795)

——---
pïzet|\2iZ,a’e wzięty udział w odprowadze- 

leo q ŚP- Teodora Kwelzera męża 
szanownemu duchowieństwu, Dy-

czk)nkom straży ogniowej i To- 
,00)%) wa przemysłowego, niemniej kole- 

* P^yjaciołom zmarłego męża mego,

Dwóch guwernerów, jeden abituryent, 
drugi pedagog, będących w stanie przygo­
tować chłopców do średnich klas gimna- 
zyalnych lub realnych, poszukują od 1 
kwietnia rb. mielca. Bliższą wiadomość 
udzieli o nich J. Żórawskl, przy Grobli 26.

(762)

Poszukuje się nauczy­
ciel domowy na pół roku 
na wieś. Bliższa wiado­
mość w redakcyi Dzień.

(852)
Snbjekt czynny w handlu korzeni, 

przysmaków i win, z prowadzeniem 
książek obeznany, poszukuje miejsca od 
1 kwietnia r. b.

Adres: A. B. poste restante Poznań.
(819)

y ęr najszczersze podziękowanie.
BI. Kwełzer.

olí 8^'
?®Jznera poleca piękne

iątŁ świętych 1 pa-
Łi **° pierwszej komunii
Slop »apisem. IOC 1 tal, 20 sgr.

Nauczycielka, Polka, od lat już wielu 
trudniąca się tym zawodem, udzielając 
nauk w języku polskim, francuskim, nie­
mieckim, muzyki i śpiewu, życzy sobie stó- 
sowne przyjąć miejsce od 1 kwietnia łub 
maja rb. Bliższe wiadomości powziąść mo­
żna w handlu p. Blorgensitema, ul. 
Wilhelmowska nr. 8. (749)

Ucznia
potrzebuje cukiernia (841)

Albina Gruszczyńskiego.
Losy d. 1. n. Tum katol. w Kolonii p. 

1 tal. poi. aj. Ufygetr w Poznaniu, ul. 
Strzelecka 22. Ciąg, w kwietniu, główna 
wygr. 100,000 tal. (626)

On demande une gouvernante française, 
pour l’instruction de sa langue natale, 
ainsi que pour la conversation, dans une 
maison â la campagne. A. B. poste rest. 
à Kostrzyn. (836)

Potrzebny jest urzędnik do gospodar­
stwa, nieżonaty, a e wytrawny w swoim 
zawoazie i energiczny, któryby mógł objąć 
obowiązki ile możaości zaraz, za stósow- 
nóm przyzwoitem wynadgrodzeniem na fol­
warku około 1400 mórg rozległości. Oso­
bom kwalifikującym się wskaże adres eks­
pedycja Dziennika. (813)

Ogrodnik zdatny, żonaty, lecz bezdzietny, 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia. Bliższa 
wiadomość na listy poste restante Dolsk 
A. B. (859)

Enoharz zdatny, lecz bezdzietny, po-. P'
szukuje miejsca zaraz w dom prywatny, lub 
do oberży. Bliższa wiadomość na listy 
poste restante Dolsk F. S. (851)

Pączki
po 6 i 10 sgr. tuzin poleca cukiernia
Antoniego Pfitznera,

(807) przy Starym Rynku.

MT Kamelie
świeżo zerwane, białe i czerwone do wło­
sów, tudzież bukietami, chwilki i konwalie 
począwszy od dnia jutrzejszego, w piątek, 
ma zawsze w wielkiój ilości na sprzedaż 
handel kwiatów FleiSSlga,

(845) jnaprz. król, dyrek. policyi.
Prawdziwy stary węgierski miód,

mocno polecany przez lekarzy, tudzież pra­
wdziwe wino grzane Poniatow­
skiego poleca (603)

Osiem funtów twardego białego 
mydła za 1 tal., wyborowe białe 
świece parafinowe paczka 5 sgr., 
tudzież piękne węgierskie śliwki 
15 funtów za 1 tal., poleca (737)

Izydor Husch,
Plac Sapieżyński 1.

Atest.
Niniejszem zaświadczam, że Stollwer- 

cka karmelki piersiowe w mniej­
szych cierpieniach katarowych, w draźliwo- 
ściach niegorączkowych gardła i piersi a 
więc przeciwko duszności i suchym ka­
szlom są bardzo pomocne, gdyż skutkiem 
ciągłego używania tychże łagodzi się dra- 
źliwość kanału oddechowego, szybko ustę­
puje duszność i ekspektoracya znacznie się 
wspiera, o czem się nietylko na sobie i 
swej familii, ale nadto z spostrzeżeń robio­
nych u innych osób przekonałem.

Dr. Lenikc, 
król, wyższy lekarz sztabowy i pułkowy, 

kawaler itd. w Magdeburgu.
Skład rzeczonych karmelków, po 4 sgr. 

paczka, znajduje się u (832)
D. Fromma.

Gwałtowny ból dziurawych zębów 
spowodował mnie do użycia zawoła­
nej wody Ana tery nowej do ust*) 
pana Dra J. G. Poppai zużywszy 
jednę tylko butelkę, byłem wolny od 
bólu. Z tego to powodu polecam ją 
podobnie cierpiącym.

Berlin, w pażdzierniu 1864.
E. 91. Erdniann,

(833) kapitalista.
*) Nabyć jej można w Poznaniu 

u wdowy Klrsten, ni. Podgórna 14.
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Juliusza Daiiiaucr,
sięgarnia i skład muzykaliów 

w Wrocławiu,ulicn ¿widnieli» BTo. 58,
poleca łaskawym względom szanownej publiczności swą wielką

wypożyczalnią muzykaliów
i znaczną

wypożyczalnią książek
TT 1 O.U

z czytelnią najnowszej niemieckiej, angielskiej 
i francuzkiej literatury,

i sądzi że do kroku tego tem większe ma prawo, ile że oba zakłady Już zna­
czną liczbą odbloroów z W. Ks. Poznańskiego się oleszą, 1 zamiejsco­
wym tćż czytelnikom oddzielne dają się korzyści.

Abonamenta, (oba zakłady osobno) są albo z premią lub tćż bez niej.
Z premią rocznie 12 tal., a względnie kwartalnie 3 tal., 
bez premii „ 6 „ „ „ 1'/2 „

Sposobem pożyczkowym daje się mnzykaliow 30—40 poszytów, ksią­
żek 12—16 tomów ku dowolnej zamianie.

Premia może aż do zupełnej wysokośol zapłaconej Ilości (12 tal.) 
obejmować mnzykalie, w wysokośoi %, (8 tal.) książki, fotografie, albumy 
fotograficzne itd.

Do opakowania używa się pudła, które żadnych trudności me sprawia.
Abonament rozpoczyna się z każdym dniem. Wykazy sposobem pożycz­

kowym. Prospekta bezpłatnie. _ - . vv. •
Juliusz Hamauer

(839) w Wrocławiu.

Okrycia aksamitne pokojowe i do wyjścia, 
Paletociki czarne i popielate z imitacyi astra­

chańskiego baranka,
Taimy i beduiny białe,

poleca w znacznym doborze Handel towarów inodnyck

W. Kukulióskiego i Spółki,
Poznań, Płac Wilhelmowski No. 6.(831)

Najnowsze francuskie obszywki, 
krynoliny, gorsety i śpińki do pa­
sków poleca w największym wyborze (854)91. ml., ul. Nowa 4.

Ucznia potrzebuje skład J. Rakow­
skiego we Wrześni._____________ (849)

Handel tapiceryjny
C, Brühla,

Jlac Wilhelmowski 7,
poleca wielki swój wybór rozpoczętych i 
ukończonych haftów, tudzież bardzo wiele 
pięknych i stósownych przedmiotów galan­
teryjnych do haftów. (838)C. BSrńht.

Pastylki piersiowe
z soku głowiastej sałaty i laurowych liści.

Cena 15 sgr.
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających 
skutecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, 
katary uporczywe. Cukierki te łącznie z 
syropem nadfosforanu wapna używają się 
dla uśmierzenia kaszlu (połączonego z od- 
pluwaniem i kokluszem).

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (503)

GrimauU i Sp. w Paryżu.

Dla numizmatyków.
B. Jnngfor w Gdańsku, Langgasse 34., 

poleca swój skład nolskicli monet i 
medali. Na żądanie przesyłają sie ko- 
pije. Tenże kupuje także i takowe. Listy 
uprasza franko. (843)

Czerwoną, białą, żółtą, szwedzką 
koniczynę, francuźką lueernę, 
tymoteusz, kostrzewę owczą, 
raygrasy, łubin żółty i modry, tudzież 
wszelkie Inne nasiona poleca po 
cenach umiarkowanych (G63)Ł. Baerwaltl w Nakle.

KIuzy, mstąiki do pasków i spinki, grze­
bienie przypinane najnowszej formy, siatki z pe­
rełkami woskowemi, kryszlałowemi i z żel, 
jedwabne paski do szerp, płócienne szlylpy 
i kołnierzyki, tudzież rozmaite inne nowości poleca 
w największym doborze Zadek ttlłod.,

(853) ulica Nowa 4.

Eugeniusza Werner
rękodzielnia wyrobów tapiceryjnych

5 plac Wilhelmowski 5.
obok handlu przedmiotów artystycznyob J. Lissnera,

poleca swój skład rozpoczętych i gotowych haftów, tudzież wszelkich przyborów do 
ich wygotowywania. Bogaty skład deseni. Hafty kośolelne do roboty ręcznej we­
dług oryginału, mustra jedwabne, złote i srebrne, eleganckie i zawsze świeże wyroby
drewniane, koszyozarskie, brązowe 1 skórkowe.

Skład wełny do haftów i towarów norymbergskich.

Główny skład LAIK1TZA wyrobów z wełny leśnej przeciw 
pedogrze 1 romatyzmowi.(835)

(837) Uznanie.
Do Pana Jana Hoffa, nadwornego dostawiacza w Belinie, Nowa Wilhelmowska ul. 1.

Friedebergsbruch, w ob. reg. frankfurtskiój, 5 stycznia 1865.
„Cieszę się bardzo, że Panu donieść mogę, ii i u mnie okazały się wyborne 

skutki Pańskiego wyskoku słodowego, upraszam Pana przeto.“ (Zamówienie po­
wtórne). Łilow, nauczyciel.

Beriin, 5 stycznia 1865.
„Skntkiem rozporządzenia mego lekarza upraszam W. Pana o łaskawe na­

desłanie mi 25 butelek swego wyskoku słodowego.“ Jobst,
sędzia powiatowy.

Skład główny w Poznaniu u BSraci Płessner, Rynek 
No. 91 i skład uboczny u BB. Bile Iza, ul. Wilhelmowska 26.

Dla rolników.
Jak w roku zeszłym, tak i w teraźniejszym upraszam panów rólników, aby 

mnie zamówieniami swemi nasion rólniczych, prawdziwej ameryhańsliiej ku- 
kurudzy (koński ząb) i t. d. jak najwoześniój zaszczycić raczyli, gdyż od tego za­
leżeć będzie wczesne niszczenie się moje.

Poznań, 22 lutego 1865. . C. Hoffmann,
(814) Plac Wilhelmowski 9.

Ku łaskawemu uwzględnieniu,
W ciągu ubiegłej zimy poleciło mi znowu wielu kapitalistów saskich, westfal­

skich, pomorskich i mekłenburyskich, abym im wskazał majątki w W. 
Księstwie Poznańskiem na sprzedaż pójść mające, na których kupno są do dyspozycyi za­
liczki w ilości 15,000, 30,000, 30,000, 50,000, 100,000 do 500,000 
talarów.

Panów właścicieli ziemskich tutejszego W. Księstwa, którym o to chodzi, aby ma­
jątki swoje w właściwej cenie sprzedać i na cel rzeczony 
rzetelnych kupców z wypłaty uiścić się mogących poznać mogli,
uprasza się uprzejmie, aby odnośne swe zlecenia bądź ustnie, bądź piśmiennie franko wraz 
z opisem, ile być może, szczegółowym, swych majątków przed rozpoczęciem 
wiosny niżej podpisanemu udzielili, gdyż z początkiem wiosny nowe nastąpią zakupy.

Oryginalne zlecenia moich szanownych kupców mogą u mnie być przejrza­
nemu Ręczy się za najściślejszą dyskrecyą.

Poznań, w lutym 1865. IZydOF ŁlCllt,
(755) agent dóbr, narożnik Rynku i ul. Wronieckiej nr 91.

KUKS GIEŁDY 
dnia 22

Papiery pruskie. % lądsno plac.

Bnklety świeżych białych i czerw 
nyeh kamellów, chwilek, konwallów lti 
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Dokładnie odleżałe i sprzętu osta-^T 
tniego polecam:

Koza Habana................... po 11’/. ui——
Silva..............................................  12
Flora........................................ ..
Lincoln.................................... ,
Taezanowgki........................
Cinto........................................... i
Muñoz Regalía..................,
loniniercio Libre..........
La Pureza............................
La Salvadora......................
Varela.......................................
Flor de Cabanas............
Aerlsto....................................
Alissa.......................................
Cominercial........................
Henry Clay..........................
Valor I.....................................
Jell'erson...............................
tiques.......................................
Lpmann..................................
Higuera..................................
Gloria.......................................
Venetiana..............................
Aon plus ultra................
Santjago.................................
Rio Sella................................
Confianza..............................
l'ohden....................................
Prgndzlwc Cinto...........
Kedowa...................................
Prawdzlwe Manilla....
Cabanas I..............................
Prawdz. Carbajales....
Actividad...............................
Globo.........................................
Clementia..............................
Valentina..............................
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Aleksander.............................„ 14
El Leon de Oro.................. „ 25
La Aovia.....................................,, 30
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iblic
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istePrawdziwy tytuń turecŁ

Ar. 3 tęgi........................po 1’/, tal. ftffljr
Ar. 8 lekki......................„ 2
Ar. 1 średni...................„ 27,
Ar. O „  „ 3
Samson II.......................„ 2
Persjczan I...................„ 2%

' laser

,iuie
i eża,

lecai
Cygarety z cygarówkami i bez mjguli) 

z zawołanej fabryki La Ferme w 
tersburgu. (’4

M. Heymann,
importer cygar,

ulica Fryderykowska 33a, naprz. Ziemiti^j

pra
zarj 
ice j 
iacz<

Dominium Nietrzanow pod Środą'»Ino: 
snorek i 8 młodych wołów na spn ¡¡jjg, 
dSż. (3J,

Tuczne bydło 
rogate, tłuste 
skopy i ma­
ciorki ma na

sprzedaż Dom. ffltknszowo pod 
wiem.

Teatr miejski w Poznaniu.
W piątek, d. 24 lutego na benetis p&Mpll(j 

Herminy Rhode: Die lustigen Weiber rt 
Windsor, komiczno romantyczna <>Pei 
w trzech aktach, podług podobnćj konie«.® 
Szekspira opracowane przez Mosentiwori 
kompozycyi Nicolai. Przysposabia się: HU 
genoci, wielka opera w pięcia 
Meyerbeera. . „'

JT. Keller, dyrektor, tu pi

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 5ł, 55, 57,
— 1856................
— prem. 1S55......

Obligi dług, skarb.
— Marcbijs..........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

Pomor..

W.Ks, Pozn....
— — (nowe.
— — (nowe. 

Szląskie,
gwar. B......
Prus Zach.

— rent. March....
— Pomor..............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie............
— Szląskie............

Papiery zagranicz. 
Anstr. metali...........

47,
5
4
47,
47,
37,
37,
37,
37,
37,
4
37:
4
4
3%
4
37:
37,
37,
4
4 97%

97%

1027, 
106 ' 
98 i 

102% 
102% 
130 
91% 
90 I 
877, 
84% 
94 I 
87% 
9_8%

z96
957,
927:

Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poźy. Stiegl
— 6 — ...........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory........
Lnjdory.....................
Złota, funt, cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas........
Niem. banku............

— płat, w Lipsku
Austr. bank............
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

84%,
94%

96 ! 
97%i 
987' 
98% 
99

Akcye kolei żelaz.
Galie. K. Lndw...
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb..........
Beri. -Paczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin....
Wrocł.-Freib......

najnow...
Brzeg-Niskie........
Koźlo-Bogumin.. 

pierwot....

73%

88%
877,

72%'
92%:
75%
89%'

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh. 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.... 
Opol-Tarnowic... 
Stärogr.-Pozn....

113s,,1
110%
464
29”,
99%

99%
90

100%
1877:

209%
133%
139%

917,
61%'
87%'

4
4
4
37,
!'A

3'/,
79'/,

977,'
88%;
77%'

161%
143

96%

Akcye bank, ¡kredyt. 
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand.. 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw.
Hanow. dito............
Królew. dito.......
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank, pryw, 
Pomor. bank rycer, 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
rl. fab. kol. żel. 

Minerwy Szląskiej.
Concordia................
Magd, assek. ogn.
Oblig. zpraw.pierw.
Berl.-Anbalt........

Berl.-Hamb.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

109

111

127
113%,
ill
103%,
103
101
106%
S6%4

1017, 
100% 
101% 
151 .

32

Berl. Hamb. n. Em. 
Berl.-Pocz.-Mag. A.

— Litt. B............
i — Litt. C............
¡Berl.-Szczecin.........
i — II. Em............
Koilo-Bogumin........

] — III. Em...........
Dolno-Szl.-March...

- konwen..........
- — III. ser..
- — IV. ser.. 

G6rn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B..
- Lit. C.............
- Lit. D.............
- Lit. E.............
- Lit. F.............

Starogr.-Pozn..........
— II. Em............

95%'Listy zast. gal.now. 
z kup. w. austr. 

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

4
4
4
4
4%
4
4
iA

4
4

Ia
iA

4
3%
4%
4
4%

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 22 lutego.

98
101%' 
100 I

Papiery i pieniądze.
Dukaty......................
Frydrychsdory.........
Lujdory....... ............
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta Aust. 
Wrocł. obi. miejsk. 
Poznań, list. zast.

4
37:

110

89%.

— nowe.
— Listy Rent....

Szląskie list. Zast.
- listy zast. A.
- nowe...............
- Lit. B.............
- Lit. C.............
- Listy Rent....
- Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast.
— nowójEmis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar,
¡Minerwy akcye......
¡Szląski bank............

- tow. assek. og.

Akcye Szlq.sk. koi. zel
Freiburg....................

— now. Emis.... 
obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC.
— Lit. B.............

— obi. z pr. pierw. 
................. Lit. D.

- ...............Lit. E.
Opól. Tarn...............
Koźio-Bogumin........

— obi. z pr. pierw.

4
4
4
4%
37=
I7’

3%
43%

4
4%

101

100%
10P„

98%

75%

95%

144
95%

84%

61%

7°%
30

139%

161%

79%

KURS STOW. KUP. W POZNA*1

dnia 23 lutego,
Pozn. List. Zast....

— nowe..................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.
— obi. prow.........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb.......

— poż. z prem....
Sz, list. Zast............
Zach Prusk............
Polskie.......................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 
'Zagraniczne bank.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

4
3%
4
4

5
5
5

i'/'
3'/,
4
4%
i7’

3%
3%
3%
4:

64%,

Szlq.sk
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